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—
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Skan okładki

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Recenzja Jana Szczepańskiego pracy powstałej pod red. 
Bogdana Suchodolskiego pt. „Model wykształconego Polaka”, 
będącej plonem sesji naukowej PAN poświęconej edukacji 
kolejnych pokoleń Polaków.
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recenzje

igMcow
Jan Szczepański

J eszcze jeden ważki głos w nie
kończącej się nigdy narodowej 
dyskusji nad kształceniem kolej

nych pokoleń Polaków. Dyskusja 
rzeczywiście nie skończy się nigdy, 
gdyż każdy kolejny rocznik mło- 

. dzieży wchodzący do szkoły zastaje 
w niej zmienioną sytuację, chociaż
by dlatego, że szkoła jakoś musi się 
przystosować do zmian społeczeń
stwa. Porównajmy nawet bardzo

pobieżnie stan społeczeństwa pol
skiego w latach 1979, 80 i 81 — 
czyż nauczyciele nie przystosowywa
li się do stanu umysłów, gospodar
ki, instytucji politycznych i innych 
sektorów życia zbiorowego?

Książka, którą sygnalizuję tutaj 
nauczycielstwu, działaczom oświato
wym, pracownikom MOiW i całej 
administracji szkolnej, dziennika
rzom, a także pracownikom nauko
wym pedagogiki i polityki oświato
wej, powstała w rezultacie konfe
rencji zwołanej przez Komitet „Pol
ska 2000” w styczniu 1978 r. Cel 
konferencji został określony przez 
B. Suchodolskiego jako „dyskusja 
nad edukacją narodu, a nie nad 
programami poszczególnych przed
miotów". Chodziło o przedyskuto
wanie założeń i postaw problemu, 
o odpoy.iedź na pytanie: co to zna
czy być człowiekiem wykształconym, 
żeby na takiej podstawie dopiero op
racować ekspertyzę na temat per
spektyw szkolnictwa i kształcenia 
pozaszkolnego w Polsce. A więc cho
dziło w tej dyskusji o kwestie pod
stawowe. „których analiza powinna 
wyprzedzać wszelkie opracowania 
szczegółowe”, „komu i po co potrzeb

ne jest wykształcenie”? Jest ono po
trzebne oczywiście i jednostkom 
i społeczeństwu. Bez wykształconych 
specjalistycznie jednostek nie ma 
rozwoju gospodarczego i kultural
nego ani społecznego, ale poza tymi 
wartościami praktycznymi wykształ
cenia daje ono także jednostce umie
jętność życia, poczucie jego sensu 
i jego wartości. „Centralna proble
matyka konferencji ogniskowała się 
wokół poszukiwania odpowiedzi na 
pytanie: w jaki sposób w procesie 
kształcenia ma się dokonywać poz
nawanie świata przyrodniczego 
i społecznego, poznawanie siebie 
i sterowanie sobą, a także rozwój 
sił duchowych człowieka? Jakie wa
runki organizacyjne mają temu 
sprzyjać?”.

W dyskusji brali udział przedsta
wiciele wielu nauk od medycyny, 
nauk ścisłych, do filozofii, humani
styki i nauk społecznych, w sumie 
ok. 200 osób uczestniczyło w obra
dach. Oprócz przedstawicieli nauki 
wzięli w niej także udział praktycy 
z przemysłu, administracji oraz 
różnych sektorów twórczości arty
stycznej. 49 wypowiedzi 44 autorów,

zostało zamieszczonych w omawia
nym tomie. Referaty wygłaszano 
i opublikowano w następujących 
grupach problemowych: poznawanie 
świata w procesie kształcenia, poz
nawanie osobowości i sterowania 
własnym życiem w procesie kształ
cenia, rozwój sił duchowych w pro
cesie kształcenia, rozwój systemu 
szkolnego kształcenia ogólnego 
w perspektywie rozwiniętego społe
czeństwa socjalistycznego, organiza
cji i charakteru pracy szkolnej 
z punktu widzenia nowoczesnego 
kształcenia ogólnego. Uwaga całej 
konferencji skupiła się przede' 
wszystkim na zagadnieniach pow
szechnego kształcenia ogólnego.

Nie wchodząc tutaj w omawianie 
szczegółowe poszczególnych refera
tów czy działów tej książki, chcę 
zwrócić uwagę na kilka jej aspek
tów. Jest ona niewątpliwie przeg
lądem intelektualnych zasobów, 
które można wykorzystać dla pracy ' 
nad kształtem szkolnictwa w Polsce. 
Jest także niezwykle stymulującym 
przeglądem poglądów oryginalnych 
i twórczych na temat kształcenia 
ogólnego we wszystkich wymienio

nych wyżej aspektach. Lektura bar
dzo wzbogaca czytelnika intelektu
alnie, ale pozostawia go chyba w sta
nie rozterki. Bowiem ten przegląd 
poglądów pozostaje bez podsumowa
nia, bez próby sprowadzenia do ja
kiejś doktryny praktycznej kształ
cenia. Z prac nąd „Raportem o sta
nie oświaty” pamiętam, jakie trud
ności autorom sprawiał właśnie ten 
brak spójnej doktryny kształcenia, 
a przecież ten tom daje bardzo du
żo materiałów dla jej skonstruowa
nia. Można oczywiście powiedzieć, 
że opracowana później ekspertyza 
Komitetu „Polska 2000” dała zarys 
takiej doktryny, ale jest to już in
ne opracowanie i dotychczas nie o- 
publikowane.

Dalej chciałem podkreślić, że op
racowanie takich zagadnień podsta
wowych jest stosunkowo „najłat
wiejszym” etapem prac nad syste
mem kształcenia, gdyż od zaryso
wanego modelu jest jeszcze daleka 
droga do codziennej praktyki 
w szkole. Trzeba model przełożyć na 
język przepisów prawa, na język or
ganizacji szkoły, programów posz
czególnych przedmiotów, wyksz
tałcenia nauczycieli oraz dać mu

możność przystosowywania się do 
ciągłych zmian zachodzących w spo
łeczeństwie i gospodarce. Załóżmy 
więc, że czytelnik znajdzie W tej 
książce elementy modelu, to jednak 
praktyk oświatowy będzie w wielu 
dziedzinach dość bezradny stawiając 
sobie pytanie JAK treści poszczegól
nych referatów przełożyć w codzien
ną swoją praktykę. O jakich bo
wiem Polaków autorom chodzi? Je
żeli książka ustala „kanon” wyk
ształcenia ogólnego dla wszystkich 
bez wyjątku obywateli kraju, wte
dy znajduje się na skraju utopii, 
a poza tym nie wszystkie wypowie
dziane w niej poglądy są wewnętrz
nie spójne. Lecz jest w niej tak po
tężny ładunek intelektualny, że ka
żdy czytelnik znajdzie w niej odpo
wiedź na jakieś swoje pytania, oś
wietlenie jakichś wątpliwości 
i wskazówki do samodzielnych roz
ważań i poszukiwań. Gorąco więc 
zachęcam do lektury.

B o g d an  S u c h o d o lsk i, re d . M odel w y k 
sz ta łco n eg o  P o lak a . M a te ria ły  s e s ji  n a 
u k o w e j. PA N  K o m ite t B ad ań  1 P ro g 
noz „ P o ls k a  Zono” . O sso lin eu m , 1980, a. 
6?7, n a k ła d  3.500 egz .  C en a  140 zl.
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